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Jutro, ŚŚ. Aniołów Stróżów. 
Ubyło doia godziu 5, min: 7.

Przez N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięty za wysługę l a t : z Radcy Honorowego na As­
e so ra  Kolleg:, p. o. Głównego Archiwisty w W ydz: Górnictwa 
przy Komissji R. P. i Skarbu K ruszyński, ze starszeństwem.—  
Przez Rozporządzenia Komissji Rzą: i W ładz Oddzielnych, w  W y­
dziale Kom: R. S. W . i D., mianowani: Właściciel dóbr Anto: Bo­
gatko, Radcą Dyrekcji Ubezpieczeń w Pcie Mławskim; Właściciel 
nieruchomości miejskiej Karol Baum, Radcą Dyrekcji Ubezpieczeń 
y/ Pcie Augustów: Okr: DąbroWs:, i Właściciel dóbr Edw : Doliwa, 
Radcą Dyrekcji Ubezpieczeń w Pcie Augusto: Ok: Biebrzańskim. —  
W  Wydz: Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: Kontroler 2gi Kassy 
Gub: W arszaws:, Radca Honorowy Józef Jezierski, p. o. Kontro­
lera  Igo tejże Kassy; Rachmistrz Rządu Gub: W arszaws: Bolesław 
IPysznacki, p. o. Kontrolera 2go Kassy Gub: W arszaws:; Assy- 
stent Kassy Gub: Radoms: Adam M irewicz, p. o. Adjunkta fundu­
szów emerytalnych tamże; Kancelista Leop: Rajkowski, p. o. Assy- 
stcnta Kassy Gub: Radoms:; Rewizor okopów W arszaws:, Radca 
Houoro: Józef Sztemborski, p. o. Kontrolera Skarbo: P tu Płockie­
go; Pomocnik Rewizora Skarbo: Okr: W łocławs: Marceli Rzeszo- 
ta rsk i, p. o. Kontrolera w Pcie Kalwaryjs:; Kontroler 2gi Kassy 
Urzędu Konsumcyjnego m. W arszaw y Józef Cieszewski, p. o. Re­
wizora okopów W arszawskich; b. Assesor Praw ny przy Urzędzie 
Konsumc: m. W arszaw y Jan Sawicki, p. o. Pomocnika Rewizora 
Skarbowego w Okr: W łocławskim; spadły z etatu  Poborca Ko­
m ory1 Niezdara, Felix Dobrzelewski, p. o. Kontrolera 2go Urzędu 
Konsumcyjnego m. W arszawy.—  Przeniesieni dla dobra służby: 
Kontroler P tu Kalwaryjs:, Sekretarz Prowiucjalny Michał Sulni- 
cki, na p. o. Kontrolera P tu Maryąmpols:, i Pomocnik Rewizora 
Skarbo: P tu Płoci Jub Roman, na p.o. pomocnika Rewizora Skar­
bowego Ptu Sandomierskiego.

N ajw yższa  Izba  Obrachunkowa Królestwa Pol­
skiego. Na zasadzie A rtykułu 15 Okazu NAJJAŚNIEJ­
SZEGO PANA, z dnia 9 (21) Sierpnia 1821 r., N aj­
w yższa  Izba Obrachunkowa przystąpi z kolei do niszcze­
nia dowodów już nieużytecznych', należących do ra­
chunków za lata od r. 1844 dd 1846 włącznie, które po­
kwitowane lub ostatecznie zasądzone zostały. Termin 
prekluzyjny od którego niszczenie rozpocznie się, ozna­
cza N ajw yższa Izba Obrachunkowa na dzień 1 (13) 
Kwietnia 1855 roku. O czem zawiadamiając: wszelkie 
Władze Rządowe. Rachujących się Kassjerów i tych 
wszystkich w ogólności, którzyby znaleźli się w potrze­
bie czerpania wiadomości z pomienionych dowodów 
albo do nich odwoływania się; uprzedza Icb, ażeby, 
przed upłynieniem powyższego terminu, żądania swo­
je  N ajw yższej Izbie Obrachunkowej zaprodukowali, 
później bowiem-wszelkie w tym przedmiocie zgłaszania 
się pozostaną bez skutku. — Kontroler Jeneralny, Pre- 
zydujący, Tajny Radca, Wiorogórski. Za Dyrektora Ran- 
celarji, Radca Rolleg:, A. Ławrynowicz.

Wiadomości z morza Białego.
Parowa fregata Angielska »Miranda,” zbliżywszy się 

9 (21) Sierpnia rano do m. Koła, zajmowała się dwa 
dni wymiarami w zatoce Kolskiej, a lOgo t. m. wieczo­
rem  wysłała do brzegu szalupę pod flagą parlamentar- 
ską, z żądaniem bezwarunkowego poddania się miasta- 
uwarowni,” i »załogi,” zagrażając miastu w razie prze­
ciwnym zniszczeniem. W Kole nie było żadnych waro­
wni, a cała załoga składała się z 50 ludzi komendy in ­
walidów. Przysłany tsm z czasowero poleceniem od

Wojennego Gubernatora Archangelskiego, jego Adju­
tant, Lejtuaut flotty Brunuer, zebrawszy komendę in­
walidów i kilku strzelców z pomiędzy mieszkańców, 
odpowiedział ustnie na żądanie nieprzyjaciela stano­
wczą odmową, .i przygotował się odeprzeć wszelkie po­
kuszenie Anglików wyjścia na brzeg.

l ig o  t. m., o świcie, nieprzyjaciel zaczął obsypy­
wać miasto bombami i kulami rozpalouemi. Dolna 
część miasta wkrótce zapaliła się; a ponieważ składała 
się wyłącznie z domów drewnianych, ciasno i niere­
gularnie rozłożonych, a przytem z brukiem drewnia­
nym, przeto nie było żadnej możności powstrzymania 
szerzenia się płomieni. W krótkim czasie zgorzało: 92 
domów, dwa Kościoły, magazyn solny, wódczany i zbo­
żowy; ale górna część miasta, w której zuajdują się w ła­
dze rządowe, równie jak słobodka Werchowska, zosta­
ły nieuszkodzone, mimo długotrwałe bombardowanie, 
które ustało dopiero o lOtej wieczorem. Dnia nastę­
pnego, o l i te j  rano, fregata Angielska oddaliła się na 
morze.

Przy tym nowym napadzie nieprzyjaciela, z naszej 
strony nie było ani jednego poległego, ani ranionego. 
Wszelka własność skarbowa i summy zostały wcześnie 
wywiezione z miasta; własność prywatna także po 
większej części ocalona. (Ińw: Rus:).

Jutro, w Kościele Powązkowskim , o godz: lOej z ra ­
na, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Adama Hipsch; oraz poświęcenie kamienia na grobie; 
na które, pozostałaŻoua z Córką, Krewnych, P rzy ja ­
ciół i Znajomych zapraszają.

Jutro, jako w czwartą roeznicę śmierci ś. p. Bogu­
miły z Skarżyńskich D uszyńskiej, odbędzie się Msza 
Święta w Kościele XX. Kapucynów, o godzinie w pół 
do lOtej z rana.

Anna z Rychłowskich, Żona Łukasza Pioro, W ła­
ściciela dóbr P rzy tyka  i R udy  W ielkiej w Pow: R a­
domskim, żyć przestała w wieku lat 51, dnia 18 Wrze­
śnia r. b., po kilko-letuich cierpieniach paralitycznycb. 
Ciało Jej na wieczny spoczynek złożono wParafji Kowa­
la Stępocina, w pośród żalu Męża, trzech Córek, wielu 
Krewnych, i licznych Przyjaciół; z których ze łzą woku 
smutne to wspomnienie kreśli. Marja B.

Familja pozostała po ś. p. Melchjorze Jażdżew skim , 
Rejencie Okręgu Pyzdrskiego, który spędziwszy 47 lat 
w służbie Rządowej, 55 w małżeństwie z zmarłą przed 
3 laty Jadwigą z Koszutskich, a 83 wieku swego, prze­
niósł się do wieczności d. 16 Wrześ: r. b. w m. Pyzdrach; 
składa najczulsze podziękowanie, tak XX. F ranciszka­
nom iP y z d r  i XX. Kapucynom  z Lędu, jakoteż licznie 
zgromadzonym Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym 
Nieboszczyka, za oddanie ostatniej posługi śmiertelnym 
jego szczątkom wd. 18 przy odprowadzeniu icb na miej-, 
see wiecznego spoczynku, oraz nazajutrz na żałobnem 
za duszę jego odprawionem Nabożeństwie.



(Am: nad:). W dniu 18 b. m., orsz 
wdziwych Pfzyjaciół, odprow adził u<!
go spoczynku, zwłoki- ś. p. Karola-i  _
u iegd^l Sędziego Pbkoju, Bankiera, i jednego z nAjatra* 
kółhitszych’'O byw ateli m iasta Warszawy. Ś. p. Karol,/  
w r. 1801 zrodzony z żarnyeh- w kr.ajm paszytfiF Botteh 
ców, obsypany szczodrobliwością losu, um iał darów 
swej zamożności używać na osłodzenie niedoli c ierp ią­
cej’ludzkości, a szczytne przymioty serca i duszy, zje­
dnały mu ogólną m iłość, szacunek i poważanie tak tu, 
jako  i w obcych krajach, które tylko zwiedził. Ci wszy­
scy, którzy bliżej niego być mogli, a nawet i ci, którym  
ze stosunków  tylko handlowych i obywatelskiej uczyn­
ności był znanym, wyznają jedno-zgodnie, iż był m ę­
żem znam ienitej praw ości i dobroci serca; uprzejm y i 
m iły  w pożyciu, rzetelny w> każdej życia swego czyn­
ności, czuły na nędzę innych, um iał zjednać sobie 
przyjaźń i przywiązanie. Nawet gdy od połow y jego na 
tej ziemi pobytu, los nieprzyjazuy wyzuł go ze św ie­
tnego mienia; ś. p. Karol, wyższy nad wszelkie przeci­
wności, jak  z jednej strony um iał znieść z odwagą cios 
m u zadany, tak z drugiej, ani na chwilę nie zboczył 
z drogi cnotliwej, k tó rą  w czasie swej śwełności postę­
pow ał. Rozrzewniającą była owa ostatnia już chwila, 
gdy czcigodny Kapłan w mowie pełnej gruntow nej nau­
ki, prawdy i Cbrześcjańskiej miłości, żegnał Rodzinę i 
w iernych ś. p. Karola Przyjaciół; pamiętBemi na za­
wsze będą wyrazy tego zacnego K apłana, który przed­
stawiwszy znikomość zm iennego losuezłow ieka, u tw ier­
dził to przekonanie, że jedynie zgadzanie się z W olą 
BOGA, dostarczyć może siły i odwagi do zniesienia 
wszelakiego rodzaju.nieszczęść,.i że nie obfitość dostat­
ków i bogactw, lecz cnotliwe życie zjednywa praw dzi­
w ą szczęśliwość. Tej też to prawdy dowiodło, acz zbyt 
krótk ie życie ś. p. Karola; zgadzając się on we wszy­
stkiemu z olą BOGA, żył.cnotliw ie, kochał bliźnich, 
chętnie przebaczał krzywdy,, a znosząc cierpliw ie prze­
m ianę swego losu, doznał tej przynajm niej słodyczy, 
iż w szczęściu i nieszczęściu prawdziwi nie opuścili go 
Przyjaciele. Ci też to z boleścią w sercu żegnają: go 
pow tórnie dzisiaj, proszą W szechmocnego BOGA*, aby 
raczył dać spokój tej cnotliwej duszy. J.N.D.

W oniach 12 i 18 b. n);, odbył się exam in roezny 
w Szkole Rabinów, w obec J J  W W. Pom ocnika K uratora 
O kręgu Nauk: Warszawskiego Rad: St: Sumińskiego, 
i, Delegowanego ze strony Włkdzy naukowej Członka 
Rady W ychowania Radcy St: Korzeniowskiego, oraz 
W  W. Prezydńjącycii wRadzie Szczegółowej Szpitala 
Siaroza: i Dozorze Bóżniczym, Członkó w Dozoru Szkół 
E lem entarnych . tndfcieź wielu św iatłych i znakomitych 
osób. J*W. D yrektor W ydziału W yznań Komissji Rzą: 
Spraw  We w: i Duob; R*: RadcaSt: Skowroński, i W. 
Naczelnik Wydz: Admi: M agistratu m.W arszaicy R. D. 
Jes/ta,;d, 13 h. m ., zaszczycili obecnością sw oją ten akt 
uroc&ysły, Po skończonym popisie, D yrektor Szkoły 

. m ia ł przemowę:;do aiczn i ó w, w-której objaśniając zba­
w ien n ą  myśl zaw artą tak- w 7m wierszu roz: 1! P rzypo­
wieści Salomona-, »Bojazn Pańska jest początkiem u- 
m iejętności, ciem ni zaś’m ądrością i nauką,m oraloą ga!r- 
dzą” , jako też  w twierdzeniu talm udycznem ; » W szystko 
jest w ręku BOGA, wyjąwszy bojaźó BOŻĄ”; wykazał 
następnie uroczysty obowiązek wdzięczności, jak ą  u-

czniowie w iuni ojcowskiem u Rządowi za ułatw ienie im  
drogi do obeznania się zazystemi zasadami religji i mo- 
raloo-U8ukową oświatą. Nakoniec chór zuczniów  od­
śp iew ał Psalm  21, A lleluja i H ym n Libawa. Odznaczają­
cym się pilnością i dobrem i obyczajami, udzielono na­
grody i listy  pochwalne; s  kończącym całkowity k u rs  
nauk, stosowne świadectwa. Otrzymali nagrody: z 61: I i  
Adolf Zu/tier, A braham  Oppenheim; z ki. I I :  Salom on 
Muhlard, B ernard Goldmann, Samuel Sohónhack; z k ii 
H I:  F elix  Librach, S alom onLowenthal; zklassy IV  i  
W olf Muttermilch; z kl: V: Szymon Partner, M aury­
cy Portner, Dawid Silberlasł. Listy pochw alne: z /cli 
/ :  M arkus Szprynger, Ludwik Steinhaus, Adam Por- 
trier, G abryel Centnerszwer, Izydor Lawendel, B ronis: 
Lawendel, M anas Hertz; z k i i I I :  Adolf Berizef, H er­
m ann Birnzweig, M arkus Goldbaum, Mendel Has- 
sfeld, Fabian Klingsland, SóztfLiebrecht, Adolf AfwAf- 
rod, Lud: P er l  Izydor Cohn; tk l :  I I I :  Samuel Stel*- 
ling, Józef Tugendhold, Lcop:Weitzenb/uth; t k l :  I V  i 
BerPechkranz, Jakób Grunbaum; z kl: V: Bernard Heil- 
pern , A braham  Muszkat. Świadectwa z ukończonych 
n au k : Dawid Barbanell, B ernard Heilpern, A braham  
Muszkat, Maurycy Portlier, Szymon Portner. i Dawid 
Silberlasł.

Jakkolw iek na bezimienny, artyku ł donoszący o od­
bytej próbie żniwiarki V. Tymienieckiego, na polaoM 
wsi Sad/sowa, pod Radomiem, w N° 220 Kur je r  a War­
szawskiego z r. b,, zamieszczony, niilozeniem odpo- 
Wiedżiććby należało, z tern wszystkie nr jako obecny tej 
próbie, chociaż zupełnie nieznany zacnemu wynalazcy, 
poczytuję sobie za m iły obowiązek stanąć w obronie 
prawdy i rzetelnej względem kraju zasługi, ku czemu 
upraszam  szanow ną Redakcję o zamieszczenie w kolu­
m nach jej pism a, następnych- kilku w yrazów: Autor 
pom iecionego artykułu , w inien był naprzód zważyć 
jak ie okoliczności towarzyszyły rzeczonej próbie; gdyby 
się był nad tem zastanowił, pewoieby pojął, iż takowe 
były zbyt n ieprzyjazne: jakoż pozostawione um yślnie 
na ten cel kilkanaście zagonów jarego żyta już przesta­
nego, i ku ziemi zupełnie zwieszonego, nie tylko nieod- 
powiadały użyciu jakiejkolw iek machiny, Iścił naw et 
prostem u choćby powolnemu zżęciu przez zwykłego 
żniwiarza bez zrządzenia widocznej szkody, z powodu 
łatw ego za najm niejszem  poruszeniem wypadania ziar­
na, prócz tego g runt z natury sapowaty, i po ciągłych 
deszczach mocno wodą przesycony, w płynął także bar­
dzo na znaczne um niejszenie poroyślnegoskntku: pomf- 
mo to machina w mowie będąca, chociaż na cztero-ski- 
bowych zagonach, rów no zboże zżynała i odkładała. Że 
zaś żniwiarka  P . Tymienieckiego, dawniej’ jeszcze 
przed obecnem znakomitem jej ulepszeniem,, bo przy 
odbytych w dniu 2 i 4  Września 1847 r., próbach na 
polu Ozarowskiem poi Warszawą, w obec św iatłych 
Delegatów ze strony Władzy Naczelnej wyznaczonych, 
tudzież licznie zgromadzonej Publiczności, m nogie zy­
skała pochwały; obok widocznych pom yślnych bardzo 
rezultatów, które tak protokułem  urzędowym z dnia 2  
W rześnia 1847 r., jako też późniejszym, w skutek po­
w tórnie odbytych prób m  gruncie ordynacji Opinogóra 
w d. 18 Sierpnia 1852 r., przez nowo podówczas nazna­
czoną, i z, kilku światłych Członków złożoną Kom issję 
spisanym , szczegółowo wykazane i ocenione zostały,
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czego bopje wierzytelne tychże protokułów Romissji 
R .S. W. i D. złożonych, jawnym są dowodem, i o czem 
pisma czasowe z prawdziwą dla Wynalazcy chlubą do* 
niosły; gdy wreszcie o ile Dam wiadomo, ladzie fachowi, 
teraźniejszej znacznie ulepszonej i zmienionej w swym 
składzie żniwiarce Pana Tymienieckiego, nierównie 
większą działalność, trafność układa i większą jeszcze 
praktyczność w porównaniu do dawniejszej, oraz wszel­
kich tego rodzaju machin zagranicznych (z których 
znaczna część znajdowała się na wystawie Londyńskiej 
w pałacu kryształowym roku 1851, piśmiennie przy­
znali), z tąd  zatem jawnie się okazuje niewłaściwość 
zacytowanego na wstępie artykułu opierającego się 
jedynie na ironicznych wnioskach traktujących przed­
m iot pozornie, *ie zaś z gruntu. Gdyby zaś nawetórai- 
■Wiarka P. Tymienieckiego, pozostawiała coś do ży­
czenia i w przyszłości uległa niejakim poprawkom, ja­
kie wszelkim choćby najszczęśliwszym i jenialoym po­
m ysłom  ku wykształceniu ich towarzyszyć muszą; tedy 
-w każdym razie słusznie się należy szanownemu jej 
Wynalazcy zionikowi, powszechna wdzięczność, spół- 
Czucie, szacunek, i sława, iż dla dobra ogółu, nie zraża­
ją c  się ogromnemi trudnościami, z pomyślnym bardzo 
Skutkiem poświęcił swój majątek i znaczną część pię­
knego, bo dohistorji przemysłu należącego życia. Nie 
występujemy tu dla niego z panegirykiem, bo zasługa 
P .Tymienieckiego dla kraju i ogółu ziemiao, a nawet 
sama czysta chęć jego, (gdyż jak przysłowie mówi: in  
magnis etvoluisse sat est), wyższą jest nad wszelkie 
pochwały, pragnęliśmy tylko sprostować fałszywe bez 
imienne ubliżające mu zdanie, którego częstokroć lu­
dzie niemający żadnego o rzeczy wyobrażenia, lekko­
myślnie zarozumiali i niedoswiadczeni na jakich o nas 
dotąd nie zbywa, nierozważnie i ślepo chwytać się zwy­
k l i .- -  Ludwik AoraAoiesAe, Magifiad:G-eo:, oraz Inże- 
njer Rad: Budo: Guber: Radomskiej. — (Redakcja 
z tern .większą przyjemnością zamieszcza ten artykuł, 
gdyż znając osobiście P.Konkowskiego, z,całą ufnością 
»a  światłem zdaniu jego polega, a zamieszczając .pier­
wszy a nadesłany jej przez naocznego świadka artykuł, 

,nie miała bynajmniej zamiaru, zaprzeczać .wartości 
żniwiarce P. Tymienieckiego, o której i to jak najpo­
chlebniej tylekroć w piśmie niniejszem sama wspo­
minała).

Pospieszamy z ogłoszeniem uajpierwszęgo zdania, 
jakie otrzymaliśmy od jednego z tutejszych znawców, 
co do obrazów wystawionych w gmachu Wars?: Tow: 
Dobroczynności: ^>Do ioteressującyeh szczegółów, ja­
kie Kur je r  Warszawski kilkakrotnie w tych czasach 
z okazji zjawiska, aż ośmiu obrazów Rlaudyusza Gelee, 
łe Lorrain zwanym, przytaczał, niech mi wolno bę­
dzie dodać jeszcze niektóre dla obznajraienia Czytel­
ników z dziełami tego znakomitego Artysty. Urodzony 
on był r. 1600, ale data jego śmierci jest nie pewną; 
jedni ją podają na r. 1662 lub 1618, inui na r. 1682; 
um arł na pedogrę. Rodzice jego byli ubodzy, i młody 
Klaudyusz początkowych nawet nauk nie pobierał, 
Jęcz umieszczony u pasztetnika, udał się następnie do 
Rzym u, dla znalezienia sposobu do życia, i szczęśliwym 
dla niego trafem, przyjętym był do służby przez Augu­
styna Tasso, niepospolitego malarza krajobrazów, który 
prócz innych prac, używał go do tarcia fatb; to dało

mu sposobność przypatry wania się, jak Pau jego dzieła 
swe wykonywał, a widząc w młodym słudze zamiłowa­
nie do tego rodzaju pracy, wskazał mu pierwsze prawi­
dła rysunku i był jedynym jego Mistrzem; z tąd tek 
wszystko, co Enoyklopedja Powszechna wzmiankuje, 
jakoby Klaudyunz w Neapolu od Rodqfreda Artysty, 
uczył się perspektywy i architektury, jakoby później 
został pomocnikiem nadwornego malarza Xięcia Lota- 
ryóskiego Derwenta, zaliczyć muszę do wiadomości nie 
zupełnie .pewnych. Nie wszyscy Artyści byli tak szczę­
śliwi, iżby prace ich za życia swego przyzwoicie ocsnią- 
ne zostały; le Lorrain dokazał tego, iż mu ogromne 

-summy płacono, .a isłaby w robieniu figur lub zwierząt, 
żartobliwie mawiał: iż tylko oayspżc przedaje, figury 
w prezencie dołącza; te zaś z jego obrazów które bisto- 
ryGznami scenami są ożywione, nie są całkowicie jego 
dziełem; figury do takowych dorabiał, pefeu talentu 
Lauri Filip, gdyż Claude, Die mając nauk, historji ani 
mitologji nie znał; pomimo to trzyma on dotąd palmę 
zwycięztwa, będąc poczytywanym za pierwszegonakuli 
ziemskiej paysażyetę; chociaż wielu jest m u prawie ró ­
wnych, może w niektórych punktach nawet lepszych od 
niego, temczesem, różnica w cenie pomiędzy amatora­
mi i na licytacjach praktykowana, jest tak niesłychana, 
że kiedy Everdyngena płaci się stami, Ruisdąalą iy- 
siącami, na Claude-Lorraina krociów potrzeba; jakoż 
100,000 fr:, za obraz tego wielkiego Mistrza, nie nazy­
wa się przepłaceniem; dla tego to tylko pierwsze galęrje 
posiadają jego obrazy; w Dreźnie jest ich 2, trzeci mniej­
szej wagi niepewny; w Cassel jest sztuk 5, cztery pory 
dnia oddane z niesłychaną prawdą, a effekt jutrzenki 
szczególniej znawców zachwyca; co posiada P aryż , 
Kurjer z d. 18 b. m., już doniósł; przecież najszczy- 
tuiejazem dziełem Clauda, podług jego własnego zda­
nia, był obraz, lasek w okolicy Rzymu, przedstawiają­
cy : jSein Waldchsn der Villa Madonna. Powodzenie 
Clauda, wzbudziło emulację w współczesnych z nim , 
znakomitych Mistrzach, jakiemi byli: Jean Both i Ąsse- 
lyn, którzy czuli, że mu nieledwie zrównać potrafią, 
zaczęli więc naślado wać jego manierę i obrazy takie za 
oryginalne Lorraina sprzedawać; to nim powodował?, 
iż uformował xięgę, Libro di neritd nazwaną, w której 
naszkicował wszystkie swoje obrazy już zrobione i nastę­
pnie robić się mające, wiernie zapisując, przez kpgo, któ­
ry, zakupionym był; xięgę tę za2Q0skudów nabył pewny 
handlarz do Francji, zkąd przeszła na własność X iążąt 
Devonschire, i Jest tem ciekawszą że w niej zoajdnjesję 
portret Mistrza i krótko zebrane wypadki z życia jegp. 
Claude le Lonmin, gdyby niehył porzucił pierwotnego 
zawodu, zostałby był pewniemiernym lub wcale ljąftym 
pasztetfiikiera; idączaś za głosem natchnienia i wziąwszy 
pędzel w rękę, stał się głośnym P° całym ś.więcie uczo­
nym . Winokelmann tytułuje go '. der zauherische, a pie 
skąpy w krytyce słynny amator de Bur tin, oddając 
hołd należny wzniosłemUjjego talentowi,nieprzebacza i 
.błędom, tym czasem  obrazy V sah dobroczynności wy­
wieszone, nawet i tych błędów nie mają, któr.e byłyby 
pożądane dla poznauia autora; nięsą też to.kopje, ale ma­
lowidła prygiualpe jakiegoś nieznanego malarza; pb.dpis
jflgojjest dość wyraźpy, czytać go.można bę*,szkła
dez albo Claudor; litera P. znaczy pinccil/jZ kądże wno­
sić możoa, aby obrazy te były Claude-Lytraina, który

;*)
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wcale, przynajmniej rzadko podpisywał się. Franciszek 
B rouillot, w zbiorze mono-grammów pod Nr 262 pod­
p is jego podaje tak i: »cl. G. in. et. f.” wszystkie te lite­
ry są, cżyli powinny być niezgrabne; bo jak się to wy­
żej nadmieniło, L orrain  niebył biegłym w żadnej nau­
ce, metodę przyjął w ioską , i róyli się każdy kto go do 
szkoły fra n cu zk ie j zalicza. Pod względem więc niezgra- 
bnościliteri metody fran cu zk iej w ogólności, obrszy na 
widok wystawione, mogłyby odpowiadać założeniu, lecz 
i e  nawet nie są imitacją Claude-Lorraina, to się i z te­
go jasno okazuje, że ten wielki Mistrz celował w robie­
niu drzew, niemi też obrazy swe zapełniał; tu zaś mamy 
drzew bardzo mało, architektura i figury zgrabnie nary­
sowane, stanowią główny przedmiot; płótDO wreszcie 
nieprzekonywa, iżby te malowidła już 200  lat trwały; 
a nadto płótna w eW łoszeoh  w owej epoce przez malarzy 
używane, niebyły tak gęsto tkane. Obrazy tak wysokiej 
wartości muszą mieć genealogją, dowody zkąd pocho­
dzą, i inne szczegóły; nie dość wiedzieć że w ro­
ku 1801 w R y d ze  kupione, ale kto je sprzedał i za ja­
ką cenę. Ośm wielkich obrazów Claude-Lorraina, m ia­
łyby wartości amatorskiej miljon złotych; tak szanowna 
cyfra warta jest udania się do Xżąt Devonschire, ze szki­
cami, aby dali świadectwo, że są zamieszczone, w xię- 
dze d i  merita. W W a rsza w ie  nie znam najmniejszego 
dzieła tego Mistrza: mówią że po Hrabim Fr: Potockim  
jeden obraz pozostał, nabyty do formowauej świeżo 
kollekcji Marszałka S arneckiego, jeżeli tak jest rzeczy­
wiście, prosimy o niego imieniem ubogicb, obejrzemy, 
porównamy; szkoda że galerja W illanow ska  nie jest 
w W arszaw ie  dla użytku młodych. Kto był C laudor 
lub C laudez  niewiadomo, N agler  go nie wspomi­
na. Jest to tylko zdanie moje, które z chęcią, zmie­
nię, jeżeli kto doświadczeńszy inaczej objaśnić mię 
zechce. J.

Na jutro przy obrazach w gmachu WarszrTowa: Do­
broczynności, przyjęła deżur W. Opiekunka Zakładu 
Sierot i Sal Ochrony, Jachowicz.

Dla uzupełnienia artykułu podanego przez nas o wy­
lew ie w K aliszu , dodajemy dziś co następuje: W dniu 
19 z. m., po kilkuduiowych ulewnych deszczach, woda 
na rzece Prosnie pod tem miastem, doszła do niepa­
miętnej od najstarszych mieszkańców wysokości (prze­
wyższała bowiem o 2 stopy największą wysokość w cza­
sie przyboru z r. 1845), skutkiem czego, nietylko oko­
liczne pola i łąki, ale nawet i znaczna część miasta za­
laną została. Szkody przez tę powódź zrządzone, do­
chodzą do znakomitej wartości; znaczniejsze tylko wy- 
m ieniem y: Zniesiony został główny most w ulicy P a r­
kowej, jako też most służący do przechodu z pałacu 
rządowego do domu badań na Tyńcu; most S ta w iszyń -  
sk i zagrożony był podmieleniem, i tylko energiczuym  
ratunkiem zachować go potrafiono; wszystkie inne mo­
sty tak na rzece jako też w ulicach będące, mniej wię­
cej uszkodzeniu uległy. Wał zabezpieczający miasto od 
wylewu, został w kilku miejscach przerwany. Przed 
szluzą od strony miasta, cały wał przy głównym kana­
le, szeroki na 24  stóp, woda rozerwawszy, obróciła 
kierunek przy naczółku, i w tym znowu kierunku ro­
zerwawszy groblę, otworzyła sobie koryto na 60 stóp 
szerokie, podmiełła dół przy samym naczółku do g łę­
bokości stóp 10, i wszystką ziemię z sobą (uniosła.

Upust braci R ephan  przy foluszu, został, mocno uszko­
dzony, i groble w wielu miejscach poprzerywane. Ogro­
dy nad korytem rzeki leżące, skutkiem wylewu, zostały  
piaskiem zamulone, warzywa i ogrodowimy poniszczo­
ne, drzewa z korzeniami powyrywane, niektóre z nich 
leżą obalone, inne zaś woda uniosła. Dom pod Nr 408  
na przedmieściu P iskorzew skim , zapadł się, a dom po­
łożony nad rzeką przy rogatce S ta w iszyń sk ie j , woda 
zniosła zupełnie; nakoniec wszystkie inne posessje sto­
jące w miejscach, które były wodą zalane, jedne więcej 
drugie mniej uszkodzeniu uległy. Powódź ta trwała dni 
6, i przez cały ten czas mieszkańcom miejsc wodą za­
lanych, musiano czółnami dowozić żywność. Od dnia 
22go godziny lej z południa, woda zaczęła opadać, lecz 
bardzo powoli, bo tylko pó 1 calu na godzinę, a to z tej 
przyczyny, iż w tymże czasie rzeka W arta  także wezbra­
ła. Nadto, oprócz miasta K alisza , skutkiem wylewu 
rzeki P rosn y, ucierpiały także Gmiuy: Tarnowa, R u da  
Kom orska , Ciem ierów, Szym anow ice, Nowa wieś S zy ­
m anowska, S k rzy n k i. Osiec, Bolesław iec; miasta: Bo­
le s ła w iec ,P ra szk a  i Chocz, i Gmina Obory.

Skutkiem nadzwyczajnego wylewu rzeki W arty, 
zrządzone zostały szkody w następujących miejscach: 
W gm: C iążeń  do wysokości rs. 30.000; wgm: K rzy-  
mowo do wysokości rs. 10,000; w gm: P a trzyk ó w  do 
wysokości rs. 9,000; w gmiuacb B rzezn a  \ Grądach  do 
wysokości rs. 6.000; w gm: W ysokie do wysokości rg. 
4,000; w gm: W łyń  do wysokości rs. 3,500; w gminach: 
K am iończyku , B alin, B iskupice  i Gidle, do wysokości 
rs. 3,000; w gm: P iekary  do wysokości rs. 1,500; jako 
też w gm inach: Skączn iew ie, Kopojno, Tyczyn, L igota , 
M ajaczowice, Siemiechów, Burzeninie, N iechm ierów ,  
Zagórow o, Wola Ł a szczo w a . C zarków , Kram sk, w m. 
Koninie, oraz wgm: Dankowice i W ąsosz.

Ogłoszono ta x ę  chleba i  m ięsa na m. P a źd zie r: r. b. 
Bułki mątowej funt, ma kosztować kop. 10; bułki 
z pośledniejszej mąki, font kop. 4 7 2 ; chleba pytlowe­
go, oraz z mąki Młyna Parowego, funt kop. 3 7 2; chleba 
razowego funt kop. 3 .— Mięsa wołowego funt kop. 67*; 
krowiego lub z bukatów k. 6; polędwicy funt kop. 13; 
wieprzowiny ze skórą funt kop. 8; schabu funt kop. 7; 
baraniny funt kop. 6 

Panie R edaktorze!  Łatwo pojmiesz, jakiem się zdzi­
wił, wyczytawszy w onegdajszym Nrze K u rjera  W ar­
szaw sk iego , żeś odebrał list bezimienny z zapytaniem, 
zkąd ja wiem, że szanowny Anonim pożyczył P. Rado- 
szy ń sk ie j  1,000 dukatów? Czyż doprawdy pożyczył? 
i czy P. R adoszyń ska  doprawdy exystuje? Jeżeli tak 
jest, to n a jp rzó d , żałuję mocno, że się rzeczywistość 
tak zbiegła z wymysłem mojej imaginacji, iż się wydało, 
że Autor listu jest kapitalistą, z czero zapewne chciał się  
ukrywać; a pow tóre  jeszcze bardziej żałuję, żem osobie 
przczemoie wymyślonej dał oajniewinniejszym przy­
padkiem riszwisko osoby rzeczywistej, której nie mam 
honoru znać, o której nigdy nie słyszałem, i do której 
żadnego nie myślałem robić zastosowania. Pewny je­
stem, że ani P. R adoszyń ska  sama, jeżeli jest osobą 
rzeczywistą, ani żaden z moicb czytelników, nie posą­
dził mię o tak proste grubjaństwo, abym biorąc nawet 
z żywej osoby jej wady i zdrożoośei, nazywał ją jej wła- 
snem nazwiskiem. Byłoby to nadużycie, któregobym 
sobie nigdy nie przebaczył. Jeżeli zaś nazwisko pra-
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wdziwe, mimo wszelkiej z mojej strony ostrożności, 
wbiegnie mi pod pióro, to się dzieje takim samym przy­
padkiem, jakim odkrył się sekret owej pożyczki tysiąca 
dukatów, o czem w żaden sposób wiedzieć nie mogłem. 
Jestem i t.d.,  J. Korzeniowski.

W program rozrywek dzisiejszych, ogłoszonych 
wczoraj w Kurjerze, wchodzi także i Dolina Pragska. 
Przyjemności bowiem w niej się znajdujące, wystarczą 
nietylko na dzień świąteczny, ale na całe a tak zwane 
babskie lato, bo Właściciel wszystkich używa środ­
ków, ażeby tylko godnie odpowiedzieć zwiedzającym to 
miejsce Gościom.

Z powodu przyjaznej pogody, dziś w ogrodzie przy 
ulicy Trębackiej, w domu dawniej Steinkellera, orkie­
stra R ajczaka  wykona wielkie pot-pouri Canthala; 
wrazie zaś niepogody, taż orkietra grać będzie w lokalu 
zimowyma.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, z niezwykłem zadowo­
leniem przyjęto nowy Balet Pana M azillier, ułożony
i przerobiony na scenę naszą przez Pana Romana Tur-

\ czynowicza, Dyrektora Baletu, p. t: Paquita. Treść je ­
go jest zajmująca, urozmaicona przytem nader piękne- 
mi tańcami, stosowną muzyką PP. Deldevez i Stefanie- 
go, pięknemi dekoracjami P. Sacchetti, i gustownemi 
ubiorami z pracowni Pa/iny Ewy Gwozdeckiej i Pana 
Guth Kostiumiera Teatrów. Panna Anna S traus, P an ­
na Damse. P P .  Tarnowscy i Popiel, przedstawili role 
głównie działające, z tym niezaprzeczonym talentem, 
jakim się zwykle oznacza każde ich wystąpienie, równie 
pod względem boreografieznym jako i mimicznym. Słu­
sznie więc Publiczność wynagradzała ichciągłemi okla­
skami, (coraz to bardziej wzmagającemi się i nieustają- 
cemi aż do końca. Między tańcami, które Pan Turczy- 
nowicz utworzył z.takim talentem, bardzo się podobało 
Oświadczenie w  tańcu; przyjęto go z najży wszem za­
dowoleniem, i zażądano powtórzenia. Niemniej wzbu­
dziła zapał La Sevillana , tańczona przez Pannę Annę 
S tra u s  i Pana Alexandra Tarnowskiego, jako też Pas 
de deux, wykonane przez Pannę Damse i Pana Auto- 
uiego Tarnowskiego. Po  ukończeniu przywołani zo­
stali: Panny  Anna S tra u s i Damse po 6-kroć, Panie 
Stolpe  i Raczyńska  po 5-kęoć. Panny: Frejtag, Ko- 
ćmierowska  i Kozłowska  po 5-kroć, zaś Panny: Twa- 
rowska, Kowalska, Oliwińska, Głębocka, Stepano- 
wska, Stefańska, W iewiórska  i Fijałkow ska  po 4-kroć, 
oraz PP. Ale: Tarnowski 5-kroć, Ant: Tarnow ski3-kroć, 
Popiel, Meunier i B udzyński po 2-kroć.

Ju tro  u Izraelitów , Sądny dzień.

A nglia .—  Z Londynu  donoszą pod dniem 15 z. m., 
że jedynemi okrętami pozostałemi w Bomarsundzie, 
są A ja x  i Leopard. Okręta żaglowe i małe parostatki, 
we Wrześniu mają wrócić z Bałtyku, gdzie już w tym 
roku nic nie przedsięwezmą. Duo o f  W ellington  i St. 
Jean d'Acre, mają zaraz po powrocie udać się na morze 

' Czarne. —  Z Bałtyku  już donoszą o niebezpiecznych 
burzach. —  Z E gip tu  piszą, że Sa id  Basza ofiarował 
Sułtanowi nowy koutyngens z 10,000 ludzi.—  By po­
k ryć niepowodzenie wyprawy na Bałtyku, dowodzą te­
raz Anglicy, że ta wyprawa miała tylko na celo zrobić 
dywersję, i odwrócić uwagę od wyprawy na Krym. 
(Jour: de St. Pet:).

D a n ja . —  Dzienniki donoszą ciągle szczegółowo
0 ruchach wojennych okrętów przepływających z Bał­
tyku , a wracających do A ń g lji  lub Francji. fJour: de 
St. Pel:).

F b a n c ja . P aryż 25goW rześnia. —- Wiadomości 
z miast handlowych nie brzmią tak pomyślnie jak się 
spodziewano; ruch handlowy we Francji dotąd podnieść 
się nie może silniej. —  Policja tutesza bardzo surowo 
występuje teraz przeciw rozsiewaczom, jakichbąć fał­
szywych wiadomości. (Ind: Belge).

H is z p a n ia . —  Królowa d o  k o ń c a  Paździer: zabawi
P ar do . —  Minister spraw wew:, zwiedza szpitale i 

więzienia.—  Z prowincji wiadomości są niezadowala­
jące; umysły coraz bardziej się zapalają, zpowodu przy­
gotowań do wyborów.—  Wieść się rozeszła, że Jene­
ra ł  O'Donnell, miał wystąpić z gabinetu, i że jego miej­
sce miał zająć Jenerał Esparterystowski Garrea. Rzecz 
jeduak załatwiono; 0'Donell pozostał w gabinecie, wi­
dać wszakże iż brak zgody między Ministrami Hiszpa- 
n ji. (Ind: Belge).

T u r c ja . Konstantynopol 14 W rześnia. — Większa 
część korpusu expedycyjoego w d .2 z .  m., wsiadła już 
na okręty vi W a rn ie .—  Stosunki dyplomatyczne po­
między Persją  i Turcją  zerwane zostały. —  Xiążęta 
Napoleon i Cambridge, oraz Jenerał Angielski Bour- 
goyne, i kilku innych wyższych Oficerów Francuzkich
1 Angielskich, było przeciw wyprawie na Sewastopol.—
Z Tessalji i E piru  donoszą o zjawieniu się tam znowu 
licznych gromad powstańców. —  Wszystkie wojska tu ­
reckie  nie stojące w Wołoszczyznie wysyłają do Warny, 
zkąd zapewne odpłyną do A zji. —  Jenerał Bateson 
(Anglik  w służbie tureckiej) z korpusem 5,000 uorga- 
nizowanych przez niego pod S y listrją , baszi-buzuków, 
ruszył do Babadag , gdzie się koncentrują siły mające 
działać przeciw Izm aiłowi. Wszystkie wojska rozpo- 
rządzalue z Ruszczuku, Turtukai i Sytistr ji, ruszyły 
częścią do M atszyna  częścią do Babadag. Wojska 
w tych stronach zebrane mają wynosić do 80,000 lu ­
dzi. Główna siła armji tureckiej zebrana jest w Woło- 
szczyznie  i rozciąga się za Bukarest. W Giurgewo i 
Oltenicy zostawiono tylko małe garnizony, podobnie i 
w twierdzach nad-Dunajskich .—  Derwisz Basza uorga- 
nizował tymczasową radę administracyjną Woloszczy- 
zny, i jej Prezesem mianował Xięcia Kanlakuzeno . —  
Porta sprzedała za 200 miljonów piastrów (140 miljo: 
fr:), starego bronzu z armat leżących w arsenale Kon­
stantynopolitańskim; niektóre z tych armat są bardzo 
stare i ciekawe, mogą być umieszczone w muzeach.—
Z Bukarestu  piszą pod d. 7 z. m., że Omer Basza odbył 
radę wojenną, na której układano plan kampauji prze­
ciw Bessarabji; wysłano natychmiast gońców do Do- 
wódzców korpusów.—  Sprawa ogłoszenia proklamacji •' 
Feldzeugm: Barona Hess została załatwioną; Omer po 
objaśnieniach niektórych nie sprzeciwiał się więcej 
ogłoszeniu tego dokumentu w Bukareście.— Austrjacy  
weszli w d. 6 do Bukarestu; opatrzeni są w telegrafy 
ruchome do komunikacji z rozmaitemi oddziałami ar­
mji. —  Izm a il  Basza w d. 1 z. m., przybył do Warny; 
ma tam utworzyć legję zagraniczną i wraz z 14,000 
baszi-buzukami i 2 ,000 artylerzystami odprowadzić ją
do Azji. (Gaz: Augs:).



—  1320 —

R o z m a i t o ś c i .  —  W Gla»gowie przygotowują wysta­
wę dzieł architektury i uależących do niej rzemiosł, 
w zamiarze przedstawienia rozmaitych stylów sztuki 
budowniczej według czasów i krajów, by polepszyć 
gust publiczności. Oprócz sprzętów domowych, które 
także będą przyjmowane i pojedynczych ozdób budo­
wniczych, będą dzieła architektury przedstawione w ry­
sunkach, fotografjaćh i modelach.—  Z P a ry ża  dono­
szą: Przed kilku dniami umarł w tutejszym Hotelu In­
walidów, najstarszy ze znanych inwalidów Francji. 
Nazywał się B audret, i żył lat 98 spełna. W .ieszłym  
stuleciu, za czasów pierwszej republiki, wyruszył Bau- 
d re t  z wyprawą do Północnej A m eryki, utracił tam 
jedno oko i jedno ramię, i dostał się do Hotelu Iowali- 
idów za czasów Konsulatu; zaczem przepędził tam prze­
szło pół wieku, doczekał się dziesięć-krotnej \zpiiauv 
rządu we F rancji, i przeżył prawie dwie całe genera­
cje. Koledzy Dazywali go zwykłe S ta rym ,  on sam 
m aniął do każdego Ty, i jeszcze w ostatnim miesiącu 
swego życia, uprawiał własnemi rękami ^wój maleńki 
ogródek- Gdyby,był dp^ył 100 lat, stałby się tak zwa-

,-pym H onorow ym  (JąbernatorenrduwBlidów; jest to  go ­
dność przepisana w statutach L u du ika  XI V,  którą p ia­
stow ał już raz pew ien grepadjer zgw ardji C esarskiej.—  
P odług  doniesienia dziennika Neufchatelois, był-, w osfe- 
tpich dniach zeszłego tygodnia tak silny mróz w doli­
nach Chaux-du M ilieu  i Ćachot, że w szystek ow ies, 
jęczm ień i znaczna część kartofli, pow ym arzały. —

pobliżu B erny, widziano temi czasy szczególniejsze 
zjawisko uatury: w okolicy zamku Blankenburg, zro­
b ił się na duiu 7 b. m. nagle otwór w ziemi w kształcie 
Ipjka, mający w średnicy CO do 90, a głębokości 30 stóp 
az do wody, Napadanie ziemi trwało trzy kwadranse. 
Duże drzewo trześuiowe znikło bez śladu w przepaści. 
T - »Kto się ożeni, to się odmieni”, mówi przysłowie, 
aja potwierdzam to w zupełności, gdyż znałem jednego, 
który będąc,kawalerem, taki miał nąsek mały, że nie 
napżąa było w niego tabaki nawet nasypać; a teraz wi- 
dać jak po ślubie musiał się zwiększyć, kiedy połowica 
tak go ciągnie ąa uiego, że nie może sobie dać rady.

Targi A ngielskie  w upłynionym tygodniu, spokoj­
niejszy przybrały charakter: świeże ziarno po cenach 
zaledwie zeszło-Pouiądziałkowych odchodziło, a zagra­
niczne, wyjątkowo o i  szyling na kwarterze wyżej pła­
ciło. W ogólności jednak więcej było ochoty dó sprze­
daży jak do kuplia. We F rancji dowozy świeżego ziar­
na były znaczne, co wstrzymało dalsze podniesienie tar­
gów. W H amburgu  haudćl zbożowy w stagnacji. Na 
naszej giełdzie icteresa były nader ograniczone, prze- 
dano tylko 9 3 1. p szen icy . Szukano tylko najpiękniej­
szych gatunków, za które przy wadze 132 f. h., płacono 
600 do 610  gul: łaszt. Partje ropiej piękne i mniej wa­
żące z wielką trudnością po dawnych ootowaniach w dro­
bnych ilościach odehód znajdowały. —  Gdańsk, d. 28  
Wrze: 1854 r.— Makowski, K endzior et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Antuszewicz Sztabs-Kapitao z Brześcia Lit: ar 625; Arkusze­

w ski Bolesław Ob:zKuuowa nr 1 7 4 Ciecierski Stefan Ob: z Cie­
chanowca nr (J245; Grabowski Masy: Hr. z ^ p k o w a o r625; Hel­
le r  W ilh: Ob: z Rzejowa nr 584; Hryniewicz Jan Prązes Sądu z Mo­
hylewa nr 570; Karski Kajetan Oby: z Rychwał nr 625; Poletyłło

Anreli Hr. z Rakołup nr 1358; Wilski Leon Oby: z Żarek nr 625; 
W yrzykowski Józ:Oby: z Panuszewa -nr584.

IV yjechati: Bronikowąki Eust: Kup: do Radomia; Paoschawe 
Edw: Oby: do Rocka; Gerlicz Jak: Refer: Stanu do Grądów; Huba 
Felic: Ob: do Falęcina; Jasiński Rudolf Oby: do Gub: Grodzieńskiej; 
Penkin Jan Rz:R. S. do Moskwy; Skirmund Kazi: Ob: do Pińska.

P rzyjechali Koleją ze la zn ą : Czertkow.Elżbieta Małżonka T aj­
nego Radcy z Drezna; Iwaszkiewicz MarjaŻooa dym: Pułk: Gwar- 
dji z W rocław ia nr 1315; Jonio Sylwe: Sekr: Koleg: z Drezna nr 
624/5; Kowalewski Alex: Kup: z Lipska nr 460; Poletyłło Leopold 
Hr. z Drezna nr 414; Paw łów  Agrafina Oby: z Drezna nr 614/15; 
Schlenker Xawe: Kup: zLipskanr 1574; W hite Olga Córka Jene:- 
Lejtn:, Seoatora, z Ostendy nr 1565.

tV y jechali koleją ze la zn ą : Cukrowicz Fran: Urzęd: przy ex- 
pedycjisoli w Krakowie, i Jaworski Woje: Urzęd: Ko,nsuiatu Au­
striackiego, do Krąkowa; Salin Jan Kup: do Hamburga.

S Z A R A D A .
P ierw sze , określa, gdzie jaka granica,
D ru g i, ozdabia albo szpeci lica.

1  rzecie  jak  trzecie,
T yIko w alfabecie. 

fV s zy s tk a  zaś służyć winna dla wygody,
I tak jej stary  używa jak młody. 

ćZeszla Szarada, IVw rjatki).

O ONIIESlieBfAćk.
DOBRA GŁUCHÓW (w  Lipnowskim nie w Czerskim) ua 

sprzedaż z wolnej ręki. Bliższa wiadomość w Nrzc 75 Korrespou- 
denta przy Gazecie Warszawskiej z roku bieżącego.

SIAŁ A O B Ł tH tT Ó H  
|£F" BRACI ŁITTAUEB ^  

w Wrocławiu,
w  R yn ku  N ro  2 0 , na  dole. 3

Zawiadamiając szanowną Publiczność o zmianie Lokalul 
/Składu naszego, położonego dawniej pod Nrern 42, a teraz / 
^przeniesionego pod N r 20, także w RYNKU; donosimy uiniej-^j 
jszem, iż powiększywszy przy tej sposobności takowy, zao-jc 
Opatrzyliśmy się w jak największy dobór wszelkich francuz-J 
P.icb, angielskich i krajowych W yrobów, tak, iż zapewnić! 
jjesteśmy w stanie, że szanowna Publiczność, mianowicie z a ! | 
?Damy, wszystko to każdego czasu u nas zoajdą, co tylko® 
|najświeższego i uajgustowniejszego moda w ytw arza.—  Ceny| 
^pojedynczych przedmiotów, są stałe, Jęcz umiarkowane; zaśl 
?nsiłowaniem naszem będzie skarbić sobie z każdego ,względu| 
|zaufąnie szanownej PubBczoflści.—  Bracia Litfyiuer.

Odwołując się do powyższego zawiadomienia, mam za-| 
jijszczyt douieść, iż przyjąwszy z dniem lszy.ui b. m. stałe® 
fzntrudriienie w  Handlu Braci L itta u e r ,  wszelkie zleceniaj 
ftyczące się tegoż Handlu, -z największą gorliwością załatw iać| 
||nie omieszkam,— W rocław dnia 20 Września 1854 r.

K-' Bronisław O strzycki.
  ____

FORTEPJAMIH, o 5ciu oktawach, w do­
brym stanie, jest do sprzedania za pomierną cenę. 
Wiadomość przy ulicy Alexandria, w domu Pieka­
rza Szenejcba, pod N r 2782, na Im piętrze.

» Nowego wynalazku O f i B I W I  z ozdobami mosię-A 
f żnemi do przyozdobienia drzwiczek żelaznych piecowych,'! 
fzarazeJD do ochronienia pieców od prędkiego wystygnie-^ 
rnia, nadeszły do Skł, du Towarów Żelaznych, W 1 mu ■ 
/JW . Hr: Zamoyskiego, wprost Kopcroika.

W  Kaliszu, obok gmach,u Cywińskiego, jest do sprzedania DOW 
FABBVCZNV GABBAB8BI, ze wszystkiemi do tej 
Fabryki naleźącemi narzędziami i machinami, zbudowany jedynie 
na ten cel na sposób zagraniczny; przy którym schodzą się trzy 
Rzeki. Dom ten obejmuje na lm  piętrze 6 Pokoi i obszerne Zurich- 
Sztuby. Wiadomość w Kaliszu a Stanisława Choińskiego Rymarza 
przy ulicy W arszawskiej, lub u KosućiuskiegO za Rogatką Wolską 
w  W arszawie, naprzeciw Karczmy Ghrzanowskiej.
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P u v  ulicy Marszałkowskiej, w domu pod Nr 1371, gdzie 
istnieją Fabryki MYDŁA i ŚWIEĆ, oraz W yrobów Drucianych, 
przybył nowy ZAKŁAD WYROBÓW WIE1IZM 
KYCH i innych METALOWYCH, Teodora Bolite, Bra­
ta znanego fabrykanta i przedsiębiorcy. W zakładzie tym znajdu­
ją  się różne Naczynia Gospodarskie, mianowicie: Rondle, Garnki, 
Brytwanny, Formy do ciast, i t. p. przedmioty z miedzi, oraz i 
żelazne kute, wewnątrz pobielane; Żelazka do prasowania, Moż­
dżerze, Lichtarze, i t. p. rzeczy z mosiądzu; rozmaite naczynia 
z blachy białej angielskiej, oraz wiele innych użytecznych przed­
miotów; wszystko to trw a łe / porządnie wykończone, sprzedaje 
się po cenie umiarkowanej.— Zakład ten przyjmuje także W yro­
by większego rozmiaru,, jak-np, : APARATY Gorzelniane, i t. p. 
obstalunki, i obowiązuje się' dokładnie na czas wykończać.

F t j R T E I ^ J A N i  mahoniowy, o'6ciu oktawach, 
p  w bardzo dobrym stanie b ę d ą c y ,  j e s t  do sprzedania. 
’ Bliższą Wraddmość powziąźć-mOźnS-prżjf ulicy Solnej, 

pod‘Nr Ś12.

GŁÓWNY NKŁlIt IKHEiA Tafloivego, j
z Huty Kuźnice Grabowskie, exystujący przy ulicy Nowy- |  
Świat, w domu Hr: Andrzeja Zamojskiego, posiada obecnie |  
znaczną partję S K U Ł A  Taflowego z tejże Fabryki, k tó rej 
obok dobroci swej co do gatunku i białości, nie ustępując j 
w  niczem zagranicznemu wyrobowi, jest po cenie bardzo przy- < 
stępnej do sprzedania; a nadto kupującym w jednej partji kóp j 
10, odstępuje się pewny rabat. — Obstalunki na powyższe £ 
Szkło w największych nawet rozmiarach i ilości, będą u mnie* 
prżyjmowaue, i takowe jak  najakuratuiej uskuteczniane.— J 
W  tymże Składzie znajdują się wszelkie TAFLE zagraniczne: ł  
Belgickie, Angielskie, Czeskie białe i kolorowe; tudzież zapas j 
SZKŁA zwyczajnego szybowego, z celniejszych Fabryk kra­
jowych, które sprzedaje się na skrzynie i sztuki.— W szelka) 
robota szklarska i wprawianie szyb, przyjmuje się.—  Tenże \ 
Skład posiada także wszelkie SZKŁO stołowe szlifowane i |  
ku/owey FAJANS z Fabryki Cmielowskicj; oraz PORCE-1 
LANĘ i Nacżynia kamienne.—  LUSTRA w  oprawie, podró-1 

. żne i ręczne.— Wszelkie Lustra uszkodzone przyjmuje się » 
do naprawy lub całkowitego odnowienia.— Enderlini. i

Magazyn M EBLI przeniesiony z ulicy Nówiniar- 
z pod Nru 1800, na teraz przy ulicy Marszałkowskiej 

r  pod N r 1402 a , na noWo-urządźOny, zaopatrzył się 
W różne garnitury palisandr: i mahoń:, Stoły, Biórka, 

Tualefy, Serwantki, Konsole* Bibljoteki, Łóżka, Pompadurki, Sze- 
slągi, Kozetki i Fotele, prawdziwym safjanem kryte, zdokładneni 
wykończeniem roboty tapicerskiej; tudzież jesionowe Łóżka, Szafy, 
Stoły duże rozsuwane na 30 osób, Krzesła wyplatanej Umywalnie*
i inne wszelkiego rodzaju Meble, wszystko podług najnowszych za­
granicznych fasonów wykończone, urządzone zwygodnem przejrze­
niem w  salonie, w domu Szola.—  J. Szprinfeder.

B O L O N J A  o 3 w iorsty za rogatkami Jerozoiimskiemi, we 
wsi Rakowiec, pod N r 2, uieopodal szosy położona, jest do zby­
cia z wolnej ręki każdego czasu, wraz z Ogrodem, zabudowa­
niami zupełnie nowemi, i inwentarzem. Kulonja ta znacznej ob- 
szerności, w tej łąki gruntowe, reszta grunta w pszennej gle­
bie. Bliższa wiadomość na miejscu w Rakowcu.

D. 22 W rześ: (4 Paźdz:)-r. b. o godz: 4 po połud:, w domu Szpi­
talnym pod N r‘ 1397 przy ulicy Marszhłko wśkiej restaurującym 
się, przed Członkiem Rady Szczegółowej Opiekuńczej Szpitala Dzie­
ciątka JEZUS, delegowanym, odbędzie się głośna licytacja* na 
sprzedaż Przedmiotów od restauracji tegoż domu pozostałych.

DOM z dłżćwa pobudowany, o 4ch stancjach, wraz 
! i z przyległośfeiaińi, jest' do sprzedania W miescib’Miusku 

Polskim, pod N r’18, za summę rs. 5ł)0, czyli złp. 3,333 
gr. 10; odległość odm. W arszawy wiorst 36. Wiado­

mość powziąźć woźna u Właściciela tamże zamieszkałego.
B O C K - H A R E T A , roboty Wiedeńskiej, 

i FAETON lekki, roboty Warszawskiej, na reso­
rach stująejteh, ze wszelkiemi rekwizytami, do 
miasta i podróży zdatne, w jak najlepszym stanie; 

oraz dwie pary CHOMONT Rossyjskich, z których jedna para pra­
wie noWó; śą każdego czasu do sprzedania. Wiadomość przy uli­
cy Dzikiej pod N r 2322, w bramie na lewo, rta ddle.

D n ia  2 b  Września (11 Paździeru.) r. b. o godz: oej z południa, 
wKancellarjl Warszawskiego Domu Przytułku i Pracy, odbędzie 
się licytacja przeż deklaracje opieczętowane, na dostawę ŹYWNO- 
ŚCłj dla tegoż Instytutu, Wmiągu roku 1855.

Jest do sprzedania K 41N TO IIER  jesionowy, męzki z su­
knem; S T Ó Ł  okrągły mahoniowy; WŁOSIENNICA z mebli 
używana, i P E A 8 iK C iR  do futra zrobiony, nie używany. 
Wiadomość przy ulicy Senatorskiej, naprzeciw XX. Reformatów, 
w* Magazynie Strojów.

Przy ulicy Nowy-Świat pod N r 1301, są do zbycia: P K A 8 -  
BA i" kilkanaście K E L A X E B  do robienia Kwiatów; oraz 
Ó R 1 S ©  wySt&Wnte, służśgcefdo Magazynu. Wiadomość w  brB* 
mie na lewd* W'MagaZvnte

LO H A L, składający się z^c to b sze rn y ch  Pokoikom limpięz 
trze, z oddzielnym wchodem, gdzie się i komin do gotowania 
znajduje, przytem Piwnica i Góra wspólna, do wyuajęcia od Śgo 
Michała r. b. Bliższa wiadomość przy ulicy Nowe-Miasto pod Nib1 
312. Cena roczna • dukatów 28, e ty li rs. 75 kop. 6t>i

PJANO-VERTIKAL, oraz E O H T E I M A Y Y ,  
palisandrowe i mahoniowe, są do najęcia lub sprzeda* 
nia pod N r 636/7, ubea Trębacka, w domu W . Szu- 

stra, pomiędzy hotelem Angielskim, a domem Steinkellera, na liń  
piętrze, wchód z podwórza na lewo. t

Chcąc choeiał; małej części -nieść poroou moją pwy- 
słiigąu zńajptńości^fachn dJa-ogółu, uwiad&ifiiatD o spo­
sobności, jaka uli przez listy korzystnie zaleconą została 
względem kupna z Owczarń Szlązkibh, zdrowych, sił* 
nych, wełnistych matek, w wieku od 2ćh do 5ciu lat, 
których dla zmian gospodarstw, całkowicie pozbyte tam 
będą. Załom dla powiększenia obstaluuków już zamó­
wionych, przyjmuję1 jeSzeze do dnia 8 Października t. r- 
zfeceuia tfśtce i piśmienne; na‘sprowadzenie owiec matek! 
różnych partji. Z odpowiednierni zaliczeniami, mogę 
nawet przyjąć zobowiązanie podług umowy każdemu za 
małątprowizję ttausport oif- własne risico, i do oznaczo­
nego' effłpfseo d o s t a w i ć * K'lassyfikator, Ł. Bcksłein, 
ftbikty-Śtrikt'. w dóWn Ffft Zańtayift^go. 5° 1245:

Potrzebne są F l T l f t A N B l  do wożenie ziemi, n a | 
Ijakord, w" okolicach Cytadelłi Alexandryjskiej. Wiadoffiość| 
gu Pisarza Karasia, w  dOiiiu pod N r 2143 przy ulięy Pó'g 
EkordOj, naprzeciw KokiOr Mikołajewskich.

S H M »  SZKŁA,
PORCELANY, FAJANSU i TOWARÓ W  GALANTERYJNYCH; 

f t .  CYlllŁNIiIEUO et CÓMP:
p rzy  ulicy Senatorskiej iW 496, pod znakiem H uty Szklany",

ZawiadAtnia w  stosownej dziś porze, iż uzupełnił Skład swój 
nowym transportem z zagranicy,

£gr“ TAFLI DO OKIEM jako to:
TAFŁ® Angielskie i Belgijskie w gatunkach dotychczas naj­

doskonalszych, które służyć mogą tak do świetnego oszklenia 
domów* jak do największych landśzaftów, ekramów, i t! p.

T A F L E  różnokolorowe do okien Kościelnych i zwyczajnych, 
lub innych ozdób gotyckich.

T A F L Ę  w desenie matowane do okien parterowych i iii- 
nycłf potrzebnych zasłon, i-1( p.

TA FLE w półcylinder formowane, do w ystaw  przed skle­
pem, i t: p.

TAFLE grube z połyskiem lustrzanym do karet, i t. p.
TA FLE mleczne (po raz pierwszy z Anglji nadeszłe) do 

różnych użytków technicznych, lub do połączenia iunych kolo­
rów, Przytem z fabryki własnej.

T A F L E  lagrowe i stopniowo do najzwyczajniejszych szyb, 
zwanych skrzynkowemi.—  Także Skład ten poleca:

KLOSZE owalne i okrągłe, z fabryk francuzkich i z w ła­
snej fabryki, w najobfitszym doborze; oraz W łT A A IK A iT T  
SZKLARSKIE, na różne ceny.



—  1322

P. Jau Markowski, b. Artysta Opery W arszaw skiej. 
Nauczyciel śpiewu i fortepjanu, obrał mieszkanie przy 
ulicy plac Grzybowski, pod Nr 1084, w domu J W .H r :  
Henryka Zobiełly.

Są do sprzedania dwa OBBAXT, wykładane kamieniami 
kolorowemi różnej wielkości, sławnego A rtysty, w  Składzie 0 -  
bić Papierowych, Braci Moes, w domu W. Grodzickiego, wprost 
pałacu Hr. Uruskiego; cena stała za każdy. Ktoby sobie życzył
do którego Kościoła, może ofiarować wieczną pamiątkę.

F A R B Y  O L E J N E  i
tarte, prędko schnące, gotowe wprost do użycia.

[LAKIERY, WERNIXY, POLITURY, MASSY i t.p.®
W Y R O B U  S

PATENTOWANEJ FABRYKI 
L A K I E R Ó W

J. A. K R A U S S E
Sprzedają się po cenach stałych:

Fabryce, ulica Bonifraterska N°2163 wprost Kościoła; 
Składzie Głównym, ulica Miodowa N°484 wprost 
Rządu Gubernjalnego; jako też w Handlach Żelaznych : 

W W . K. Brun et Comp:, róg ul: Senatorskiej i Bielańskiej;!
R. Ziegler, ulica Długa N° 557;
J. Strohm ajer, ulica Senatorska N° 463;
P. Fryboes, Nowy-Świat N° 1245;
J. Strohm ajer  dawniej Kruger, Krako.--Przed:; 
Salinger, ulica Rymarska N° 737/s;
Bitschan, ulica Graniczna w  Bazarze W. Kurca.

W Składach Materjałów Aptecznych:
W W . J. Mrozowski, Podwal dom Zejdlera;

K. Czyżewski, Długa N° 489. ™
Na prowincji zaś: W  W . K. Olszewski, w  Radomiu; J. Min-1©; 

cel, i . Kulig, w  Lublinie; H. H urtig , w  Kaliszu; K. D obrzan-^  
ski, w Płocku; J. Gutekunst, tamże; A. K orytyński, w  Hru­
bieszowie; J. Głuchowski, wBrześciu; L. Sender, wKoninie; 
Sklepy Ubogich w Kielcach i w Piotrkowie; J. Nieczólski, 
w Miechowie; E.Jobkiewiez, w Szydłowcu; l.Michalko, W .m  
Kamiński, w  Krasnym-Stawie; K. Łącki, w  Żytomierzu; E. £  
Herbst, w Bcrdycze wie; F. Dutreppie, w Sandomierzu; P a ta -"  
łowski et Comp:, w Łodzi; L. Pacanowski, w Piotrkowie.

W  obecnej porze przygotowałem znaczny zapas FARB Olej­
nych tartych w różnych kolorach, i wystałych LAKIERÓW, 
z któremi polecam się Szańo: Publiczności, zwracając szcze­
gólną uwagę JW W . Obywateli z prowincji, na Farby 
Olejne, tarte, .urządzone wprost do użycia.—- Wszystkie 
obstalunki przyjmuje tak Fabryka, jako leż Skład Główny,; 
i uskutecznia z największą akuratnością i pośpiechem.

Wczoraj, zginął WYRÓB w m. Kaliszu d. 29 Sierpn: (9 
W rześnia) 1852 r. wydany, pomiędzy Sukcessorarai: Józefa Mi­
klaszewskiego, to jest Barbarą Miklaszewską W dową i Adelą Mi­
klaszewską Córką, a W ładysławem Markowskim. Łaskaw y Zna­
lazca raczy go oddać w Administracji Tahacznej, przy ulicy Dłu­
giej pod N r 542, do P. Sattler, Urzędnika tejże Administracji, za 
stosowną nagrodą.

Dnia 21 Września (3 Paźdz:) r.b . o godz: 12 w południe, pun­
ktualnie, (nie 2go b. m.), odbędzie się przetarg, w Sali Posiedzeń 
Magistratu m. W arszawy, na przewiezienie BRONI do m. Kielc, 
dla Pułków.

Dnia 29 z. m. w południe, wychodząc z Cukierui Wedla, idąc u- 
licą Miodewą, Senatorską, ogród Saski, na ulicę Tw ardą, zgubio­
no w  woreczku niebieskim z paciorków, klamerką stalow ą, papie­
rami 3ch-rublow: i jedno-rublow:, RUBLI sr. 60. Sumienny 
Znalazca raczy oddać za stosowną nagrodą, do Drukami Ku-
rjera.

F A B R Y K Ammuam
B R A C I  L E S S E R ,

przy placu Krasińskich.

l # 9 l

Zaopatrzyła obecnie swój SKŁA D  GŁÓW NY we 
wszelkie rozmiary i gatunki różno-oprawnych ŁTJ« 
S T E R ,  oraz bez ram, które po CENACH STA- 
ŁYCH- ZNACZNIE ZNIŻONYCH, sprzedaje.

K A N T O R  S T B Ę C Z E N
Guwernerów i Guwernantek A. Zaleskiej, 

p rzy  ulicy D ługiej N r  489 a, w  domu W W . Łaszczyńskich.
Są do umieszczenia Guwernerowie i Guwernantki Polacy, Fran­

cuzi i Niemcy; Metrowie muzyki; Osoby dające lekcje na godziny; 
Bony Polki, Francuzki i Niemki; Panny służące; Osoby do Zarządu 
domu zcblubnemi świadectwami;—  tamże żądani są Guwernero­
wie gruntownie posiadający język francuzki i niemiecki.— Życzą­
cy sobie pomieścić Młodzieńców* nauki pobierających w  domu, 
gdzieby mogli mieć stół ze stancją, i sposobność konwersowania 
wjęzykacb; oraz chcący mieć Pokój z opałem przy familji, może 
się zgłosić do tegoż Kantoru.

Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe 13.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 3 cali 3.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Honor i Pieniądze.

Z BROWARU PIW A BAWARSKIEGO "
A .  Ł E S T Z K l E G f O ,

Uwiadamia się, iż Wczoraj skończyła się Sprzedaż Piwa Ba­
warskiego zapasowego zimowego; a D Z I S  

rozpoczęła się SPB5EEDAŻ

P I W A  BAWARS KI E GOFABUYHA
O B I C  P A P I E R O W Y C H ,

I  ROLET DO OHIEN,
pod firm ą REIND LA, w mieście ZG IERZU .
Poleca, jako swój Skład w temźe mieście exystujący, za-i, 

po p a trzy ł w Obicia po cenie zniżonej, bez glansu i z glansem J  
3 |w  kwiaty z wełną i z złotem; a wszystko to podług najśwież 
pszycb mód Paryzkieh.

We wszystkich LOKALACH, z tejże Fabryki biorących. 
W  Drukarni Kurjera W ariz:— Wolno drukować. W arszawa d. 29 Wrześ: (1 Paźdz:) 1854 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.

z świeżej fabrykacji

RITEELEH 

po kop* 4.


